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MŁODA POLSKA

ORGAN ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ „JEDNOŚĆ“

NR. KATOWICE, WRZESIEŃ 1932 ROK X

Deklaracja ideowa

Związku Młodzieży Pracującej „Jedność“

Związek Młodzieży Pracującej Jedność" świado­
my ogromu zadań, zacisze ciążących na młodzieży, ma 
iącej być w przyszłości czynnikiem budującym w Naj­
jaśniejszej Rzeczypospc "*T* Polskiej, ustanawia nastę­
pujące wskazania ideowe, przez których wyznawanie 
i niezłomne przestrzeganie pragnie przyczynić się do 
stałego pomnożenia kadr takich członków społeczeń­
stwa, którzyby byń wzorem człowieka i obywatela. 
, t. ZWIĄZEK MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ JAKO 
ORGANIZACJA DORASTAJĄCEGO SPOŁECZEŃ­
STWA ZA NAJWIĘKSZY SWÓJ CEL STAWIA SO­
BIE Wychów nie młodzieży na ludzi z cha­
rakterami 1 WYSOKIEM POCZUCIEM MORAL- 
NÉM, KIERUJĄCYMI SIĘ ZARÓWNO W ŻYCIU PU 
BLIGZNEM, JAKOTEŻ PRYWATNEM ZASADAMI E- 
TYKt CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

3) Członek Z. M. P. „Jedność“ ocenia drugiego 
.człowieka według jego użyteczności społecznej oraz 
wcJtag wartości wykonywanej przez niego pracy, za- 
k.'cj'bnej ' mu przez warunki życiowe i społeczne oraz 
k a a ;i fikacie' osobiste i zawodowe.

hi 'Członek ZMP. „Jedność“ jest zawsze i wszędzie 
ery i toieränc.wjhy, kochając na de wszystko - wolność ■ 

i lie zależność dy cha, żywi pogardę do wszystkiego, co 
zabija w człowieku sumienie.

ć) Członek ZMP. „Jedność“ brzydzi się tchórzost- 
A -u; zawsze i wszędzie występuje on mężnie w obro- 
■i.e pokrzywdzonych i gnębionych oraz prawdy i spra- 
■Cedpwości. - ... .

d) -Członek ZAP. Jedność" zdaje sob e sprawę, że 
wszelki ruch duchowy żyje ofiarami, a ńe korzyściami 
¡■rz- wódeów prace społeczną pojmuje jako prace dla 
do.b-ą bńźmch; a nie dla dobra własnego; zapłatą za 
prace społeczną sekt dla mego wyłącznie poczucie spel- 
niiiego obowiązku.

2. IWMZPÄ ZCŁOAZ/EZY PRACW4CE/, /4KO 
t)7?CJ/7/7.4CM prppz/EZy POŁSK/Ef WYCWOIFV 
/; Sirn/rff CZhO.YKÓW 77.4 TAKJCff 07771^47E- 
.'J P47?Sr,P4 "OkS-PFCO, KTÓRZY BFD.4C ^171.4

DOMYMI SWEJ PRZYNALEŻNOŚCI DO NARODU, 
WYKONUJĄ OBOWIĄZKI, Z TEGO TYTUŁU WY­
PŁYWAJĄCE, Z NAKAZU WEWNĘTRZNEGO.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ JED­
NOŚĆ“ JAKO ORGANIZACJA MŁODZIEŻY REKRU­
TUJĄCEJ SIĘ Z POŚRÓD WARSTW LUDOWYCH 
WYCHOWUJE MŁODZIEŻ W DUCHU DEMOKRA- 
TYCZNO-REPUBLIKAÑSKIM.

3. Członek ZMP. „Jedność“ drogę do potes i Rze­
czypospolitej Polskiej widzi d) w ustawicznem podnoszę 
mu \udu pracy pod względem kulturalnem i material­
nym; łj) w wytężonej codziennej pracy dla Niej, doko­
nywanej w atmosferze pokoju; w obronie jednak całości 
Ojczyzny gotów jest na Jej wezwanie oddać życie 1 
krew.

4. Członek ZMP. „Jedność“ zdaje sob e sprawę, że 
odpowiedzialność za losy kraju i troska o jego lepszą 
przyszłość spada na barki ludu, jako najliczniejszej No­
sy narodu. Państwo polskie jest własnością narodu pol­
skiego, którego podstawą stanowi lud. Niema nar Nu 
bez ludu, a lud to naród. Z tego założenia wychodząc, 
członek ZMP. Jedność " wyznaje zasadą, ze jedynym 
gospodarzem państwa polskiego jest lud polski ' nikt 
nie może rządzić państwem wbrew woli ludu. Ustek no 
lityczny, jaki uznaje członek ZMP., to renubEka demo; 
kratyczna.

5. Uznając, że każdy syn i każda córa Polski ?.•/? 
prawo do swobodnego rozwoju w gra -Jk prawa-'i 

i ustaw, w których tworzeniu berze sam 'UlĘzkU ";;; : 
swych przedstawicieli, członek ZMP. „Jedność‘ t; -
ga sią od państwa poszanowania prawa « nie pozosta­
wiania żadnego bezprawia bez kar nem.

MY MŁODA POLSKA PRACY ŚLUBUJE- 
#y, ŻE ZASADy POWYŻSZE WC/ELIĆ 
My w życ/E w KAżoyw NASzyw TRUDz/E / w 
S/EKU CODZ/EATAryM. W/ERZVMy GLEEOKO, ŻE 
TYLKO ZYCIE PUBLICZNE NA TAKICH PODSTA- 
WACH OPARTE ZAÍAKOMZC/E POMNOŻy SEAWEr 
KULTURĘ / S/LE NARODU POLSK/EOO.'

ongresu Młodej Polski Pracy

üonu|acego dorobku - Nowe myśli i hasłu - Wola do Czyn»

W on./i ■ 1 '-sic*b odbył się w Poznaniu 
P C Ziaz-d Delegatów. Związku

: j , z - niezwykłem 7..-'..--
■ .. ■ '.z- 5 z Ña r odo

C":-; : ■;. s ww...7,7V:.; .5. ■ ()i>Ó2 M-hadydi.
\v ;&e b< . eńi .akźy .ód 'wymkow : ego Zjazdu — arie-* 

ze wafiink: ruzw->ju ZMP. ,,Jedność“, lecz 

także losy Młodej Demokracji Polskiej, bo jesteśmy je­
dyną demokraiyczno-repuMikańską organizacją ndo- 
dz-cżpwą w Polsce ....

Zjazd nie zawiódł nadzieli! w nim pokładamy  oh$ 
¿-7 ■ ;3.ę< rzną już di-oćby tylko forma — organizacjo. Zja- 

wy sok poziom obrad, duże wyrobieni spofeozáí 
— świadazyia o itia, że wytężona praca ostatnich nde. 



sięcy pchnęła znaczni« naprzód wychowanie społecz- 
ne polskiej młodzieży pracującej. Praktyczne zaś wy­
niki Kongresu — deklaracja ideowa, gruntownie- zmie­
niony statut, nowe centralne władze związkowe — są 
dostateczną gwarancją, że nasz pochód pójdzie nieu­
stannie naprzód, że nie- będzie załamań w połowie dro­
gi, że kroczyć będziemy odważnie do celu, by- przy­
bliżyć LEPSZE JUTRO DLA POLSKIEGO LUDU 
PRACY!

Z BOGIEM. BOGIEM — KAŻDA SPRAWA '
W sobotę już rano zjeżdżają się do Poznania człon­

kowie Zarządu Głównego i delegaci z niektórych dziel­
nic. WU dzień Zjazdu— niedzielę — z wszystkich kie­
runków przybywają wybrani przedstawiciele poszcze­
gólnych okręgów ZMP. „Jedność“; uwagę zwraca 
przemarsz przez ulice licznej grupy delegatów śląskich 
— częściowo umundurowanych — proporczykami i 
sztandarem.

Wszyscy spieszą na -uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele OG. Salezjanów, aby zaczerpniąć sił duchowych, • 
potrzebnych. do każdego-,wielkiego, dżuda... Po.nabożeń­
stwie, wysłucha nem w poważnem .skupieniu; ruSzylr.de-. 
legaci "i goście w pochodzie na salę obrad przy ul. Ma- 
sztalarskiej. W pochodzie,kroczyło:około'2CO osób.

Sala zapełnia się pod brzegi. Przy „ specjalnie wyz­
naczonych stołach siadają delegaci poszczególnych wo­
jewództw!— z Pomorza, Wielkopolski,. Śląska i Zagłę­
bia Dąbrowskiego, Licznie zjawili: się goście —przed­
stawiciele bratnich Organizacyj Narodowego Obozu Pra­
cy. Bardzo licznie stawili się też członkowie sąsiednich 
placó wekoZMP. Jedność“.

Organizacją: techniczna Zjazdu, której podjął się 
Poznański Zarząd Wojewódzki, jest bez zarzutu. Po-' 
rządkowi“ przed salą obrad, pilnie czuwają, porządkowi 
na sali uprzejmie? o wszystkiem informują, wskazują 
miejsća.

Minuty przed“ Zjazdem wypehróne>-są półgłośną roz 
mową na temat podróży, przygód różnych, no? i.... ho­
roskopów zjazdowych, czyje poprawki do statuta uzy­
skają większość itd. Dobrze przygotowana--jest delega­
cja pomorska, która wszystkie poprawki i wnioski; przy 
wozi . wydrukowane i doręcza ponadto zebranym spe­
cjalne Kongresowi Młodych poświęcone- wydanie „O- 
brony Ludu“, dobrze redagowanego organu Narodowe­
go Ruchu Robotniczego w Toruniu;

Nagle zrywają się na-sałi burzliwe-oklaski-, i ser-.- 
deczne okrzyki „Niech żyje“, którym długo.niemą koń­
ca. Tak -Młodzi, witają . wódża: politycznego? Narodowe-- 
go Rpchu Robotniczego-— b. więźnia brzeskiego Karo­
la Popiela

Salę ucisza głos wiceprezesa Zarządu Głównego 
kol. DułMla lun. który zagaja obrady. W-ciepłych- sło­
wach wita - wszystkich -zebranych, dziękując za- przy­
bycie r epr ćżen ta utom- bratni eh zrzeszeń, przyczem -de­
legaci dziękują przybyłym oklaskami.

Na - Kongres nasz przybyli: pp. Mańkowski, Jaku­
bowicz i Przybyła z ramienia Centralnego Wydziału 
Rady ZZP., Karol Popiel — prezes GKW. NPR.. poseł - 
Faustyniak, prezes klubu! parlamentarnego NPR„ przed­
stawi ciel Gł. Zarządu Zw. Robotników Rolnych i Leś­
nych ZZP;, Sporakowskt — Zw. Ro-botftików i RzémteSD-’ 
¿lików ZZP., Frankowski — Zw. Kolejowców Polskich, 
Sobk-owiak7;— Zw. Metalówców ZZR:< Frañkhwfskáí— 
Zw. K*iecy@h. TóWarżysŃr- Kültmalno-GSwiätowyeh,: 
Witkowski — Zarząd NPR. na Wielkopełskęj poseł »Pa-- 
wlak Za%ąd- NPR. na. Pomorze,'-Dgr. Antczak — 
WydaWTO(^p.:.t.Oto^ry- Liidd“, red&któr 'Gh^W%- 

red. PÓratiWN% ń

„Głowi-Kołśety“;-red. rZ-Mied'ziéski—- z fedakęM-^Kar*- 
jera śląskiego“, Lendzíanowski — Zarząd Okręgowy 
NPR. Poznań^ Kurnatowski — filła-PoznairRob. i< Rzęs- 
inieśpników dla Handlu i Przemysłu.. ponadto poseł Re­
dor z Pomorza-, znani na grancie -Wielkopolski działa­
cze społeczni i przyjaciele naszego- ruchu pp_ Milczeń- 
ski--i- Kosowskit-oraz-wielu-innydu.

Wpłynęły także liczne . telegramy z życzeniami, 
mianowicie od p prezesa Zarządu Głównego kol. Miédzlñ 
ski-ego, bawiącego- we Francji. Kuniitelu . Wydawnictwa. 
„Historia Polskiej Emigracji w Niemczech; b. posła Her 
Za. prezesa okręgowego Sobańskiego, znanych działa­
czy— Dolińskiego-: i Włlezkowiaka-b. posła Nadęta, po- 
sła Brżezińskićgo. sekretarza Zarz: Gł Rób.^R^ 
ZZP, — Muellera, posła Malinowskiego, posła Wieczor­
ka, -posła Sikory, posła Leśniewskiego, Zarządu Główne­
go Zw. Rob. Roln. i Leśny cli ZZP.

Wybór

Po ceremonji powitania delegatów i gości przystę­
puje Zjazd do wyboru prezydium i komisyj. W skład 
prezydium wybrano: jako marszałka Dyf. Antczaka* z 
Torunia, bardz0 zastóżonego dla organizacji,.naszej na 
Pomorzu, -jako wicemarszałka b. -posła Milćzyńskićgo . z 
Poznania, którego praca i zrozumienie pragnień Mło­
dych zjeaiła-ly mit "sympatie: młodej generacji, jako - se­
kretarzy ' kko 1. Krzyżaniaka z Poznania i Drysia z 
Nikiszo-wca na Górnym'Śląsku. _

Na wniosek delegatów wybrano z^m'ast porząd,'- 
kiem-obrad przewidzianych 3 komisyj (matki; mandatom 
Wej i wnioskowej) 2 dalsze komisje '(statutowa i pro­
gramowa). Wybrano do .komisji , mandatowej: kkoŁ 
Krzyżaniaka z Poznania, Grzegorczyka z Poznania, PTa 
ta z Pomorza, Jesionowskíego: z Pomorza' i. Drysia Z 
Górnego Ślaśka; do kom&A mófłA k^.' Feidzaka z 
Pomorza. Rochowiaka i Sztifiarka z Wie'kopolski. Zc- 
łozkę- z Śąska iStręciocha z Woj. Kieleckiego; do ko- 
misji v. ¡sitowej: Kłosińskiego z Pomorza. Łęckiego, 
i Bimaśia, z Wielkopolski^ Sznapkę i Jęczmionkę z Gór­
nego 'Śląsk®; do - komisji programowej: Chełmińskiego z 
Pomorza, Łęckiego i Skrzypczaka z Wielkopoł^d; Kruż- 
ła i DiaäeBPS GłŚląśkat Jo ^zXoi^ß/r FelCza-
ka i ĆBeln@h^iegoz Pomorza; Rochowiaka i Mańkow- 
sk;égo- jun; z WielkPpołskp Czerneckiego i z Górnego 
Śląska.
SprawQséMtte'» /ar^ądMb-dł-óweiegro- 

' . Zabiera głos do sprawozdania z pracy Zarządu. 
Gtów.nego-1.. wicepr-ezes ..koL „Dubiel iun, którego wy w o- 
dów Zjaads&Kha. znaplętą uwagą..Sprawozdanie poda- 
jeniy w streszczeniu .natinnem miejscu niniejszego, nume 
ru ,dVKodef ?okki". Ogólnie halńży oznaczyć, że for- 
-ma i treść.sprawozdania wywarty bardzo dobre wraże­
nie. Delegaci i goście kilkakrotnie przerywali oklaska— 
mi, sz ezególmę zaś- podkreślili -niemilknącym aplauzem 
końcowe mocne zapewnienie mówcy, że ruch gotów jest 
ponosić ofiary, zdecydowany jest łamać wszystkie prze 
szkody; aby odnieść zwycięstwo! Sprawozdanie wy- 
czerpująco opracowane obejmowało całokształt pracy 
organizacyjnej z uwzględnieniem rozwoju poszczegól­
nych terenów.

Następnie zdał sprawozdanie kasowe skarbnik za­
rządu Główriego kol. Krazel. Ze sprawozdania wynika­
ło, że Zarząd Główny nie dysponował subwencjami a 
wydatki pokrywał z groszowych składek członkowskich 
i skromnych ofiai naszych sympatyków.

Sprawozdanie w imieniu Głównej Komisji Rewizyj­
nej ■ złożył kol. Zenon Miedzióski, który stwierdził nale­
życie prowadzoną ’ stłonę* gospodarczo-finansową Zwią»- 
ku, zapewniając. że członkom Zarządu Głównego nale­
ży się;szczerę uznanie za pełną ppślwięoema pracę w

*
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Dyśkasja? i' äfrSölstötlHm -btefają -gtoś-kltol. kir^Kłosiń-
'^s-kiy-Szttrfta-k - r toJ^fckir-'-WsTy sey-^a fece-rrtittj ;r*gtó w ne

'NT. irrttemu*^WWöBBlski, Jęez<

' or®á>-
-TtZTOji, -co"%os.fAł(> xnWf<Sicz?ine YaKTna^nynfWcescni

:^dgacr^^ite^aU'nLe--phJ^aMć~dySfciiJs]L tia¿ _
Wrt&fffośni^

■ -1y?7 aby^śtatpi.ćr^jak' «aiítaBrñerózeHBftsfc®y ■s-yrszystidctt 
-zaka'itow—PtTłskr w--szeregat^-Żwą^tt^fcdtreży Pra- 
-cuNcej x-,;Jediłdść“.

Na tern zamyka marszałek kkfen^obra d.
Bfił^łCŁ .^yćhpdza,; -na mias‘ti£:IBE, ,piłiciOwatyngdniu. Tyl- 

:;ko.c^snkdyrie; koWsyj ,-espo 'krntkiej;przeKWier^biado- 
WSi -r..' przy&tQpini$^db: dai^ej pracy^ .która "wsaniektó-
rycŁkomisjae4i ir-wa.do późnej, ngyy..:Szeses5hri$ trud-

Z. P. F. Mańkowski zamiast przewidziatoago^~progr¿ 
mem referatu na temat „Młodzież pracująca w kryzy-

nar^aw^:WtotW-4áaálti46ej-

; Idame^^i^niisrópwa.ć .-..,4; zasadntoo .... różne; Stojek ty. 
- zmputJdatwtiW3:eh._ Uparcie tani.iąa pręądsta MóeisLe posz 
:c<^^n$ictKWsitoL&iíez,.'.3EKSU!ui¿y.clEípt2ez d$łc_jielega- 
,'dó.w¿-0hiQd^,»-jzeez3L.:íasa(Ln$czej:-íEaigU sgyttaine ar- 

. ,. .. . -— dość
'Ydedííec, ,z¡e¿XQ^jac¿tóntQwla3xil$i^iuie..d££s»odz. 1 

_*szer w-cnpcy:iiMażyla. vr/tint czasie osgo^hićczaled- 
. ,'Wie.TarŁeis zą:wakwę:.statutu.......

. .. ..-Toc-ws^jEstitp -sxöädczy Jednafc'SEsaäiQwtrietxr-zupel- 
netn przejęciu się de 1 egatówxiutEresa-rnbm^g®nizacc-ji....

- fiiijr d<abatoc¿e jy: itiaiięzi eń-4ttzcskitKa r ot IZtipiek-X i epo^ 
• j$^obna.-io4daá,''tu' w3ŚtBesaeffigaiii54rtóc£dsgcritinti#0» re-' 
¿L-je^atu,c.p£łtiego< głęŁ©kiofc.mgślUi£^asad-nicxjschi ws-ka- 
.■•łSEttf? Rretegca.^ fcitóryani^eźjaiis^ajieiiszjEdi sretoryków- 

polityczny oh-W Jáol.s.cy^.^faáeráza. yd.: nąwńytan i u- do bi-" 
storycznej przeszłości Polski głęboką różnicę między 
ideałami z czasów- n^oli państwowej a obecną; szarą j---- !■■ > --* • * mv.. C b - • i > - '-- a

obyw^laędctóry-inawłłCipuŁt.-^awfjśctóido dawniej-

II dzW obrad

. Juiż.-wczas ..rano-.nąpjywaią na_.&ą.le...ę-brad delegaci, 
IktÓjZyjScöäIöl.há"'terenach"Pęwttkl~w. adpipwi^dnlo u- 
* -if^dzöffym. .paíñlftñie.'¿zeni" żajájbyäa :' .\śtę$^^cjaIna 
"Kchnilsja kwaSrun^ó^a^fiijiyożńańSklej.

■'■“W'gödz. "91fer zagaja'daTsze* obrady 15äJ's'z..aiek An­
tczak, udzielając referentom komŁsyj gtośu*"3"o złożenia 
sprawozdań. Kol. KrzygÄöiafr's’twiöiäzft-^ üftteniu korni-

rzeczywistością. Przepaść'ta nakazuje wychować ’ nowy - -sikjsngndą^ej, iż-na m®c.£par, 15 przysługuje 
na każde rozpoczęte 100 członków okrętu l-^Żelegat. 

danych sta­
tystycznych następujący podział de!eg^gW£wad? i Kie- 

-4ę£kie.:nar.3 -stee^ — ŁfeWnd^ow.^emtyże na 3 o- 
kręgi — 16 mandatów, Wielkopolska na.J2wpkrc.g0w 

- -^2jL3nafiásio-WJ ęecobec nie­
przybycia 1 delegata z Górnego Śktska—'^eść/UPraw- 

.<PÍOpycj32<deteg^(b¥:3Wyyo^59¿Ia¿.e£S£0 j^^hodzą jesz­
cze członkowie następujących pj&^ękfc^ajggńce-Za- 

tKk&ááówie&.-gfó^fełtą£^»tffwi&e-ffentrum (2), 
Bytków, Siemianowice, Bielszowice/-K.łim-zowięc>Sosno- 

-wiea,dBąhiiFtó.GQrilK^ai..(z ietąnu śla«feui^aglębia Dą 
browskiego); dalej z Wielkopolski: -wciplBl^QWCa, Wą- 

cgówar Ea^ttartia; ‘tŚpiszynyui$>QBiew.ą,cBxd.gQŚzczy; Lisz- 
kowa, Bruczkowa, Gloginina, Rogoźna, ^Gaśsiejewa,

-=öebföv$telsltiGti - -ić\Sp WcznycL.wv. £tir o dzone j —Ojczyźnie, 
Prelegent wykuwa dalej rolę ruchu mtodydhr-W^farodo-

...2 Sßi^&cji jest zna. 
jiEtem^^żyieśs^s^żgłiL^^sgy^g^ś^^ęaSs^cż.Tiych 

c$EMWMdete 3Ó%jk&:jn^POŁiáesaage jggfŁTWni —z.
. i MOśŁ-gańStwowag feka.<¿ghf^e^ijít^kíU na cze.
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tója była bardzo obszerna lecz — trzeba przyznać — 
rzeczowa; glos zabierali tylko ci delegaci, którzy zaj­
mowali odrębne stanowisko. Trzeba również podkreś­
lić jako rzadko spotykany objaw, by delegaci tak 
zwięźle i trafnie uzasadniali swoje poglądy — jak to 
właśnie miało miejsce na naszym Zjeździe. Przebieg i 
treść dyskusji są dowodem wielkiego wyrobienia spo­
łecznego naszych członków.

Szczególnie gorąca polemika toczy się przy uch­
wałach dot. zmiany nazwy organizacji, zadań, warun­
ków członkostwa, hasła, odznaki związkowej itd. Wre­
szcie — po 3-godzinnej dyskusji — uchwalono nowy 
statut, który w porównaniu z poprzednim wykazuje licz 
ne i bardzo ważne zmiany. Ani jeden paragraf nie po­
został cały; wszędzie dokonano takich zmian, jakich wy 
maga interes ruchu. Mimo, że nie wszystkie życzenia 
zostały uwzględnione, mimo, że niejedna poprawka — 
może i dobra — została odrzucona, mimo podnieconej 
czasowo dyskusji i różnic poglądów, delegaci przyjęli 
na koniec całość statutu do zatwierdzającej wiadomości 
wśród burzy oklasków. W następnym numerze Młodej 
Polski przedstawimy, na ozem polega istota dokona­
nych zmian statutowych.

Nowe władze nr%amzacyme

Po krótkiej przerwie obiadowej przystępuje. Zjazd 
Delegatów do wyboru nowych władz organizacyjnych 
— na zasadzie zmienionego już statutu. Kol. red. Fel- 
czak zgłasza w imieniu Komisji matki następujące pro­
pozycje:

Do Zarządu Głównego?
Prezes: Paweł Dubiel jun. (Górny Śląsk — filia 

Król.-Huta).
I. wiceprezes: Fr. Rochowiak (Wielkopolska — fiíja 

Inowrocław).
II. wiceprezes: Zygmunt Felczak (Pomorze — fiíja 

Toruń).
Sekretarz: Zenon Miedziński (Górny Śląsk — fiíja 

Katowice-centrum).
Zast. sekretarza Eugeniusz Sbręcioch (Kielce — 

fiíja Sosnowiec).
Skarbnik: Rajmund Ziętek (Górny Śląsk — fiíja 

Siemianowice).
Kierownik WF.: Jan Dryś (Górny Śląsk — filia 

Nikiszowiec).
Ławnik: Antoni Sznapka (Górny Śląsk — fiíja Król. 

Hufta).
Ławnik: Ludwik Sztifiak: (Wielkopolska — fiíja 

Szamotuły).
Ławnik: Wiktor Łęcka (Wielkopolska — fiíja O- 

strów).
Ławnik: Franciszek Kłosiński (Pomorze — filia 

Toruń).
Do Głównej Komisji Rewizyjnej:

Józef Chełmiński (Pomorze — fiíja Toruń).
Teodor Kruzel (G. Śląsk — fiíja Król.-Huta).
Fr. Mańkowski jun. (Wlkpolska —fiíja Poznań). 
Stefan Ogiński (G. Śląsk — fiíja Bielszowlce).

Józef Krzyżaniak (Wlkpolska — fiíja Poznań).,

Do Głównej Komisji Seniorów:
Antoni Antczak, dyrektor wydawnictwa „Obrony 

Ludu“ (Toruń — Pomorze) Michał Grajek, prezez Gł, 
Zarządu Z. Z. P. (Katowice-Śląsk), M. Kosowski (Poz­
nań-Wielkopolska), Marcin Miiczyński, b .poseł na Sejm 
Rzplitej (Poznań-Wielkopolska), Wojciech Pawlak, po­
seł na Sejm Rzplitej (Toruń-Poimorze), Karol Popiel, 
prezes GL Komit. Wykon. NPR. (Poznań-Wielkopolska), 
Mueller, sekretarz Gł. Żarz. Zw. Rob. Roln. ZZP. (Poz­
nań-Wielkopolska).

Walny Zjazd Delegatów przyjmuje powyższe pro­
pozycje jednogłośnie. Wybór kol. Dubiela prezesem Za 
rządu Głównego podkreśla kongres huraganem oklas­
ków.

Wnioski i uchwały

Następnie referuje kol. Kłosiński w imieniu komi­
sji wnioskowej wnioski tej komisji. Wnioski odnoszą®się 
prze dews zystki em do kwestyj organizacyjno-wewn ętrz- 
nych i wzywają Zarząd Główny do rozpisania ankiety 
celem ustalenia jednolitej odznaki związkowej, do prze­
prowadzenia umundurowania (krój i barwa czapek, mun­
durków itd), do' rychłego uchwalenia statutowo prze­
widzianych regulaminów. Wreszcie Zjazd uchwala re­
zolucję przeciw. zaprowadzeniu wygórowanych opłat w 
średnich i wyższych uczelniach, podnosząc słusznie, że 
takie praktyki przyczynią się do szerzenia Ciemnoty i 
niskiego poziomu ^kulturalnego narodu.

Zakończenie

Przed zamknięciem Kongresu zabiera glos wice­
marszałek Miiczyński, zwracając się serdecznym ape­
lem do zgromadzonych Młodych, w których sercach 
i umysłach wezwania mówcy odbijają się głośnem e- 
chem.

Zjazd dobiega do końca. Nowy prezes kol. Dubiel 
zamyka obrady, dziękując delegatom za wytrwałość a 
członkom prezydium za energiczne i zręczne prowadze­
nie obrad; w krótkich słowach żegna delegatów i wzy­
wa ich do usilnej pracy w ośrodkach organizacyjnych, 
do których wracają, aby przybliżyć zwycięstwo tych 
szlachetnych haseł, które wyryte są w naszych ser­
cach: Wolność i Sprawiedliwość!

Okrzykiem na cześć Polski, Narodowego Kuchu 
Robotniczego i ZMP. Jedność“ zamnieto pamiętny 
Kongres Młodej Polski Pracy....

Większa, część delegatów natychmiast udaje się na 
dworzec. Delegaci śląscy pozostali jeszcze do dnia na­
stępnego, aby zwiedzić zabytki miasta Poznania. Na 
tern, znaczenie Kongresu nie skończyło się! To nie tak 
— jak przy niektórych zjazdach, których uczestnicy z 
chwilą zamknięcia obrad zapominają 0 powziętych tam 
postanowieniach. Ten Kongres wrył sie uczestnikom w 
serce! Kongres już dawno minął, — lecz jego duch 
trwa nadal! On nas zagrzewa do pracy, on jest nam 
dalej pobudką do CZYNU!

Rozwój ZMP „Jedność“ w świetle cyfr i faktów

Poniżej podajemy w krótkiem streszczeniu sprawozda­
nie, wygłoszone na II. Ogólno-Krajowym Walnym Zjeź­
dzić Delegatów ZMP. .Jedność“ przez prezesa Zarządu 
Głównego kol. Pawła Dubiela jun.

Mam zdać sprawozdanie z pracy Zarządu Główne­
go i rozwoju ZMP. .Jedność“ za czas od I. Ogólno- 
Xrajów ego Wal nego Zjazdu Delegatów dochwili obec­
nej. 1. Oz.-Kraj. Walny. Zjazd Delegatów odbył sie — 

jak wiadomo — we wrześniu 1927 roku. Sprawozdanie 
moje obejmuje zatem czasokres blisko 5-letni.

5 .lat tejpu przedstawiał się stan organizacyjny na­
szego ruchu następująco: Mieliśmy wówczas 2 500 człon 
ków, którzy skupiali się w 44 placówkach, rozrzuco­
nych po całym kraju, a mianowicie:

18 placówek istniało na Górnym Śląsku
14 kół w Wielkopołsce,



7 filij w w oje w. kieleckiem,
2 placówki w woj. warszawskiem,
2 kola na terenie Pomorza!

Zadaniem nowowybranego Zarządu Głównego było 
¡przede wsżystkiem, ścieśnić i spotęgować sieć organiza­
cyjną na zdobytych już obszarach, powołać tam do ży­
cia ciała kierownicze w postaci Zarządów Wojewódz­
kich i Okręgowych, które czuwałyby nad dalszym roz­
rostem ruchu na podległych im terenach, — wreszcie 
przystąpić do prowadzenia właściwej polityki związko­
wej, któraby szła w kierunku realizowania statutem za­
kreślonych zadań i celów związku.

Bez wszelkich upiększeń muszę stwierdzić, że Za­
rząd Główny tych zadań nie wykonał; dla usprawied- 
liwiema chcę dodać, że nie było to wynikiem braku za­
pału czy dobrych chęci poszczególnych członków Za­
rządu, He raczej skutkiem fatalnego splotu różnych nie 
zależnych od nich warunków, które sprawiły, że zwłasz 
cza wybitniejsi członkowie Zarządu zostali zaraz z po­
czątku w zupełności zaobserwowani ogromnym nawa­
łem .bądź to zajęć zawodowych lub też obfita praca na 
innych — ważniejszych mo¿c w danej chwili — odcin­
kach walki politycznej i społecznej.' W związku z tern 
nie mogę również zamilczeć faktu, że stopień zaintere­
sowania ruchem młodych był wówczas wśród starszyz­
ny Narodowego Ruchu Robotniczego bardzo' pominąw­
szy oczywiście nieliczne wyjątki.

Te dwie szczególnie przyczyny — brak inicjaty­
wy ze strony Zarządu Głównego oraz zupełnie niedo­
stateczne zainteresowanie się kwest ją młodzieżową — 
odbiły się nad wyraz szkodliwie na położeniu naszej or­
ganizacji, Poszczególne ośrodik organizacyjne, odczu­
wając przykro brak wszel. wskazówek wyższ. władz or­
ganizacyjnych jak i kompletny brak opieki ze strony 
starszych, — wnet zniechęciły się do dalszej roboty.

Tam, gdzie zaistniały codopiero pierwsze zaczątki 
ruchu — jak na Pomorzu, na terenie warszawskim i 
łódzkim — życie związkowe przez jakiś czas jeszcze 
wegetowało, by niedługo zupełnie zamrzeć. Rozkłado­
wi starała się bardzo długo przeciwdziałać organizacja 
na terenie Wielkopolski, gdzie bądź co bądź były pewne 
podstawy ruchu w postaci kilkunastu placówek, nad któ 
rymi czuwał jutż w dodatku osobny Zarząd Wojewódz­
ki w Poznaniu.

Najlepiej trzymał się Górny Śląsk. Jest to takt zro­
zumiały — bo na Górnym Śląsku była kolebka nasze­
go ruchu młodzieżowego, tu już w 1923 roku zapuściła, 
organizacja pierwsze i dość silne korzenie, tu w ciągu 
czasu wytworzyły się pewne tradycje, było liczniejsze 
grono zgranych młodych działaczy. Lecz i tu zaznaczy­
ło się pewne osłabienie sił w ciągu 1929 i z początkiem 
1930 roku.

, Taki byt stan organizacji, kiedy z początkiem kwiet 
nia 1930 roku odpowiedzialność za dalszy rozwój nasze 
go ruchu przeszła na moją osobę — jako zastępcy 
głównego prezesa, zastałem organizację zdziesiątkowa­
ną. Organizacja znikła zupełnie z Pomorza, przestała 
istnieć na terenie warszawskim i łódzkim, na obszarze 
Wielkopolski i Zagłębia Dąbrowskiego pozostały nędzne 
jej strzępy ,a na. Górnym Śląsku był ruch znacznie osła­
biony. Z 44 filij i przeszło 2000 członków pozostało za­
ledwie 20 placówek i niecałe 1000 członków.

A więc trzeba było tworzyć ruch nieomal na nowo 
od podstaw. Do pracy zabrano się z wiarą i zapałem.

W dziedzinie uporządkowania spraw organizacyj­
nych rozwoju Związku i podniesienia sprawności dzia­
łania zrobiono bardzo wiele.

Możemy się poszczycić następującym dorobkiem:
Na terenie Górnego Śląska posiadaliśmy w 1927 

roku — 18 placówek i 800 członków, w 1930 roku — 14 
plac, i 600 członków, w 1932 r. — 23 plac, i 1 200 człon­
ków.

. Na obszarze. Wielkopolski_ mieliśmy: w. 1927 r. ■— 
14 kół i około 700 członków, w 1930 r. — 2 fil je i 150 

członków, w 1932 r. — 63 filij i przeszło 2 500 członków. 
Na terenie Pomorza posiadaliśmy; w 1927 2 pla­

cówki i 100 członków, w 1930 — 0 płac, i 0 członków, 
w 1932 r. — 28 plac, i przeszło 1 200 członków.

Wreszcie w byłej Kongresówce mieliśmy: ,w 1927 
roku — 10 placówek i przeszło 400 członków, razem tu­
cząc Zagłębie Dąbrowskie, teren łódzki i warszawski, 

W samem zaś Zagłębiu Dąbrowskiem przedstawia 
się rozwój następująco: w 1927 r. było 7 filij i 300 czł., 
w 1930 r. było 3 filie i 100 członków, w 1932 r. są 4 fil­
ie i 150 członków,

Ogólnie na całym terenie Polski mieliśmy: w 1927. 
roku — 44 fil je i 2 500 członków, w 1930 r. 19 filji i 850 
członków, w 1932 r. 118 filji i przeszło 5000 członków.

W porównaniu z 1927 roku podwoiliśmy nasz stan 
posiadania pod' względem ilości członków i potroiliśmy 
pod względem liczby istniejących placówek. W porów­
naniu zaś do niedawna — do 1930 roku — wzrosła za- 
rów,no liczba kół jak i członków o 500 procent!

Dziś ruch nasz płynie szeroką falą, począwszy od 
Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie garstka na trudnym po­
sterunku wysoko trzyma nasz sztandar młodych, — 
przez Górny Śląsk, gdzie młodzież od młota, kilofa i 
pióra ochoczo garnie się w nasze szeregi, — przez 
Wielkopolskę, którego młode pokolenie rozumiało, ż( 
miejsce dlań nie jest w bratobójczych szturmowych od­
działach hitleryzmu polskiego a pod! firmą OBOZU 
WIELKIEJ POLSKI i.jego wiernej- kopii sanacyjnego. 
„Strzelca“ — przez Pomorze aż hen ku brzegom mo­
rza polskiego, w obronie którego staniemy jak mar. 
Fala naszego ruchu piętrzy się w niektórych miejscach 
w pokaźnej liczbie członków, — przeszło 100 młodych 
w Szamotułach, przeszło 150 w Królewskiej Hucie (w . 
placówkach) blisko 200 na terenie miasta Katowic, a 
przeszło 200 w Toruniu. I ta fala nie opada, ona wzbie 
ra w dalszym ciągu i od nas tylko zależy, czy zaleje 
ona — jak gwałtowny potok górski — wszystkie o 
środki, w których żyje polska młodzież robotnicza.

Kilka słów muszę także poświęcić wewnętrznej pra­
cy organizacyjnej w łonie poszczególnych placówek. 
Ta działalność wewnętrzna jest bardzo różnorodna, za­
leżnie od miejscowych warunków i możliwości finan­
sowych. Największą uwagę przywiązujemy oczywiście 
do pracy kulturalno-oświatowej, którą prowadzimy 
przez wykłady i odczyty, ku sy oświatowe, bibliotek:, 
wycieczki krajoznawcze, imprezy artystyczne, teatry a- 
matorskie, lekcje śpiewu i muzyki oraz tern podobne 
środki. Nie wszędzie jest ta praca jednolita, i nie wszę­
dzie też stoi ona na jednakowem poziomie. Lecz jedno­
litego szablonu przepisać tu nie można, gdyż inne są w a 
runiki pracy na .wsi a inne w mieście, inne są upodoba­
nia wśród młodzieży wiejskiej a inne wśród młodzieży 
miejskiej wzgl. młodzieży pracującej w przemyśle. I tak 
jest np. cechą charakterystyczną, że na Górnym Śląsku 
— gdzie mieszka w wielkich skupieniach i pracuje v 
niezdrowych warunkach po hutach i kopalniach młodzie! 
robotnicza, największem ulubieniem cieszy się ruch wy­
cieczkowy. Dlatego też tarnt. Zarząd Wojewódzki przy­
stąpił do urządzania konkursów wycieczkowych według 
specjalnego regulaminu, który ocenia nietylko ilość wy­
cieczek lecz także ich jakość. W roku ubiegłym 7 kół 
śląskich, które wytrzymały w konkursie do końca, u< 
rządziło przeszło 40 wycieczek i przebyło 3490 kilome­
trów.

Wszędzie natomiast cieszą się dużem powodzeniem 
sport i gimnastyka różnego rodzaju. Trzeba powiedzieć, 
że i tu są wysiłki nieskoordynowane. Zależnie od osobi­
stych upodobań członków kładzie się w jednej placów­
ce główny nacisk na ćwiczenia strzeleckie, gdzieindziej 
znowu na turystykę, jeszcze ozieindziej na. lekką atlety­
kę; dość licznych zwolenników znajduje piłka nożna, 
piłka, ręczna, siatkówka, koszykówka MW wielkiej czq 
ści kół skupiają się zwolennicy sportu w specjalnych
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Poraź piony szy w historii naissögoifäcftu. ¡młodych 
■"Odbył “śi-ę- TTZr-4zohłtiF7Jtr )tc#Wżkii -tkalny. Zjazd De- 
' hurtów- ZMP. - —Jedhoóć"-łep dzic 1 aicyr-Z'idZd-äabyl się 
-W mhotę-.-tłnid* lSHsię? pnia - rib-.-w^-gíéázietiLa-petgiika — 
,Torn.ft^fc:-$v|ąsnef'śvAótiiey;6®łlP. ->,jecl^teć‘'.

BáMzD'Fhczme''zr&ełiah~sDę-'~dfefeg'dci -4- -c goście, 
*4^rM^tóm^''żswwaźo*o^.-*i«> Wilia Wiecznego

"NaWow^ RtKłm ^ohóktkKeg^-br^Wa^m&btzeskie- 
go,.K. Popiela,.którego młodzi przyjęlMłufóipi&lasków.

— ^sfa-Eanstyniaka, 
IheKTSaSinzbrwódzkrcgo—NPR. —-pasta- Pä-wlaÄ*, sena-

ttpra.. DT7'Mrche%ęrr pasta- Red er a; -«ehtgMa-Za rządu GL 
- i atP: -ÄJoÄnögd'Löa Wiel
"■kbpsSkę — -Rbcłiowtaka r-mä^ch.

ääkäitrprzy wTFaT öb&rrych. łctęrwrnjfc sekre-
. tafjatu wbie^. 2M?. toir^ZipPełczak. —
■T^;m^5m/yyiRjgft>~^SWCnegö:. dla'-tlTcttu -tntodzie- 
żowęg&/dyroktoraRwyda^fiićłwa ĄnlfSńka.
. . fo..zgłaWeW.“wybrano 
.tffzy komisje (mató, -mayi^a-tewei i wnioskowej).

PoX wyborze komisyj-.zdai redaktor kol. Felczak
--spfawo'aöanie z-ptzebiegu..pracySsekretastatit:\ysiicwódz 
kiego. Prezszkody, na.tóóre. tucIi maszcoapotykał, by- 

■ ły-43 owaśile,'--S zczególnie—ze-strony <w.iicigich n am obo 
sów\4Ktidóétó JQbÓzaWieikiej ■ P olski. i ’^a naey jny Strze- 

-4óe).vMUiii> to--w-eintsa-zaledyŁieold nitesię&y_.u±worzono 
<2-^¿zyíSrsiéhóklaeáW'^sktóreXw.^lsilrrei d-wytrw^łej pra­
cy wznoszą się na coraz wyższy poziom. Organizacja 

- tutsza-’ nh<4br-e&iei fem0łza-4ibzyi^łi®rteiś -ptzeszto 1000 
-czMuków "i ■suélala deibíe--@^yskáé-»»a£iHiek- młodych i



starych, co rokuje nam dalszy rozwój także w przysz­
łości, Pp, ksotkiej dyśkiisii udziełonó śektótarjafoWi pók- 
witow.apja.

Następnie* wygłosił obszerny.'i głęboko przemyślany 
referat ideologiczny -prezes Gł. Komił. - Wyk-on. NPR.—■ 
Karol Popiel. Za świetne przemówienie, -wygłoszone z 
niezwykłą swadą orator ską," podeięlkowdb zebrani- nie- 
milknącemu oklaskami.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań - poszcze­
gólnych komisyj, przedyskutowani,u i uchwaleniu pro­
jektu deklaracji ideowej i projektu nowego statutu przy 
siąpiono do Wyboru Zarządu Wojcwódzkiego w nastę­
pującym składzie:

Pr ezes.: red. Zygmunt Pel czak — Toruń, I. wice­
prezes : Franciszek Kłosiński'— Toruń, II. wice-prezes: 
Maksymilian Platt — Grudziądz, sekretarz, Józef War­
dęga, — Toruń, wice-sekrełafz: Gufnówśki — Toruń, 
skarbnik; Klementyną WśtoneclS — Toruń, ławnik: 
Franciszek Pt zesła wsfki ■ —Skd^ez,-" ławnik Kowal — 
Czarnowo, ła-wnik: Małkówbkr — Chełmża.

W skład Wojewódzkiej Komisji1 Rdwteyj-rtej wesł> 
li: JesionoWśki — Toruń, Marciniak —■ I^ęczkówo, Za- 
blotny — Montowo, (zastępcy: Gilarski-Grddżiąife'! Ko- 
perski — Lidzbark).

Do Wojewódzkiej Komisji Seniorów wybrano: dyr. 
Antczaka, senatora Dr. Michejdę, red. Józefa Chełmiń­
skiego, Dr -Praissa z Tucholi i Ks. prób. Wfenda z Czar 
nowa. —

W dalszym ciągu wybrano 13 delegatów’ na OgóL 
n o-Krajowy Walny Zjazd Delegatów ZMk. ..Jedność“, 
poczem nastąpiły, wolne głosy.

Trzöba zaznaczyć, że Zjazd miał przebieg imponu­
jący, Stanie on się głośną pobudką do dalszego wytę­
żonego CZYNU MŁODYCH POMORZA!

■ Dorocznym- zwyczajem odbyta siew» drmi -21 sierp­
nia rb. ogólna wycieczka, członków' śliskich' i kieleckich 
kól ZMP. „Jedność“, — do uroczo położonej miejsco­
wości Pa pewniki.

Rano wysłuchali uczestnicy wycieczki Mszy św. 
Przed grotą miejscowego klasztoru, puczem ruszył dłu­
gi barwny pochód Młodych na Zadole jako właściwy 
cel wycieczki. Należy zaznaczyć, że udział młodych był 
nadzwyczaj liczmy (przeszło' 1000 członków i członkiń 
z przeszło 20 kół z proporczykami i sztandarami). Sła­
bo był natomiast zastąpiony ruch starszych. Z wybit­
niejszych działaczy byli obecni: pp. Miedziński sen., 
Dryś sen., Kotowa, Osmańska, poseł Wieczorek, red. 
Duda-DźieWierz i inni.

Po przywitaniu przybyłych przez prezesa Zarządu 
Głównego kol. Dubiela jun. rozłożono się obozem, po-
czem nastąpiły gry sportowe i towarzyskie, które trwa-
ły aż do wieczora.

Dzień był nadzwyczajDzień był nadzwyczaj gorący i nikt nie żałował 
przeto, że spędził kilka: godgih itó łonie przyrody1 — 
wesoło i swobodnie

Delegaci Skórcz ZMß. „Jsdnpśę“ przöäoiL na ,4. 
Wojewódzki Walny Zjazd Delegatów „Jedności“ w To., 
niniu na rowerach. Jeżeli zważymy, że ódległdść.imię- 

jdzy Toróme m a. Skórczem wynosi 150 km., to czyś 
kolegów Franciszka Przęsła wskiego i Władysława Ci­
chonia — oni to bowiem tę całodzienna wędrówkę od-- 
byli ■— nabiera dużego znaczenia.

: Dowodzi to, że żyje w-nas dttch poświęcenia dla
sprawy-. Niema trudności, których młodzi nie potrafi­
liby pokonać!

- Ofiarny . czyn członków .filii- Skórcz wNićn.. si**' stać. 
■dla ogółu naszych zwolenników przykładem ofiar noś- 
■cirdla rudni, który tak wzniosie cele wy ryt na swoich 
szta^hdaraćłL...

ZE ŚLĄSKA.
Bie 1 szowi ce. — W dniu 29: sierpnia -odbyte 

się zebranie- miesięczne, na które przybył również 0- 
piekun naszej filji p. Biskup, który wyjaśnił nam sze< 
rey spraw organizacyjnych. Należy zaznaczyć, że p. 

■Biekiipr.interesuje się bardzo naszą praca organizacyj­
ną, czego dowodem jest regularnie branie przez niege 
lajziafa w naszych zebraniach. Za tak życzliwą opiekę 
składamy p. Biskupowi tą drogą serdeczno podzięko 
wanld.

Ś wi ęt och 1 o w i ce. — Dnia. 21 sierpnia odbyto 
się w tiit, miejscowości zebranie konstytucyjne ZMP. 
„Jediiibść“, na którym referat wygłosił sekretarz Zarzą­
du 01. Zw. Metalowców Z. Z. P. kol. Kubik: Na człon­
ków zapisało się 20 obecnych. Prezesem filji wybrano 
kd. Kaduka. Romana.

tfówej-.fiłiLżyczymy. „Szczęść Boże"!

' Z WIELKOPOLSKI.
Zjazd- ofaągow-y okręgu poznańsłóego.

W-kofttu łipca- odbyPsip w Poznaniu -L Zjazd .©krę-- 
gowy okręgu poznańskiego. Zjazd zagaił dotychcza­
sowy prezes kol. Grzegorczyk Franciszek, witając przy 
byłych delegatów- i gości. Referaty wygłosili kolejno 
kol. sekretarz- wojewódzki- Krzyżaniak.na™temat: „Jak 
pracować w fiłjadh" kol. sen jor Milczyński mówił- o 
„Znaczeniu ZMP. „Jedność" w Ruchu Narodowo Ro- 
bołnkzym" i referent wych. fiz. kol. JachCzyk „Sport 
-i zdrowie". W dalszym ciągu przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie-Zarządu Okręgowego i udzielono mu po- 
Witowania, poczem wybrano nowy Zarząd Okręgowy, 
na czele którego stanął ponownie kol. Grzegorczyk 
Franciszek. Wybrano również 4 delegatów na II. O- 
gółno-Kr-a jo-wy Walny Zjazd Delegatów. Po wyczerpa­
niu porządku obrad zamknięto Zjazd hasłem „Szczęść 
Bdże?.

NOWE PLACÓWKI.
T dmgęąe zje&fcáfe- i uken-

styhmwatńu się Zarządu pomyślnie się rozwija. Ostat- 
iWaaWkSie filii w K ą
jkMte2W6( i«e referow^pro-zes okręgowy kol. 
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Koza z Bukowa. Do nowo założonej placówki zgłosiła 
przystąpienie 20 członków. Wybrano Zarząd filii z kol. 
Śledziem Czesławem ze Sworzyc na czele.

* • *
W połowie lipca odbyto się w Jarocinie dzięki 

staraniom znanego na terenie jarocińskim działacza P. 
Fr. Szymańskiego konstytucyjne zebranie ZMP. „Jed­
ność“. Zebranie zagaił kol. Duczewski Ignacy, witając 
zebranych, oraz przedstawiając porządek obrad. Po 
wybraniu p. Fr. Szymańskiego przewodniczącym zebra 
nia, sekretarz wojewódzki z Poznania kol. Krzyżaniak 
wygłosił odpowiedni referat. Referent w jędrnych sio- ' 
wach wykazał ideoiogję ZMP. „Jedność“, oraz omówił 
stosunek naszego Związku do innych organizacyj mło­
dzieży. W wyniku dyskusji postanowiono jednogłośnie 
założyć filję. Na członków zgłosiło się 35 zebranych, wo­
bec czego wybrano Zarząd w następującym składzie: 
kol. kol. Ignacy Duszewski, prezes; Kowalski, wicepre­
zes; Wojtczak, sekretarz; Trawka, skarbnik. Do Komi­
sji Senjorów wybrano pp. Szymańskiego i Krzyżaniaka.

Nowym placówkom „Szczęść Boże

Fiíja poznańska w rocznicę założenia.
W lipcu upłynął rok, kiedy dzięki staraniom garstki 

dieowców powstała na terenie Poznania fiíja ZMP. 
„Jedność“. Pierwszą swą rocznicę obchodziła fiíja bar­
dzo uroczyście w dniu 26 lipca. Uroczytsość ta wyka­
zała, że z garstki 9-ciu założycieli fiíja rozwinęła się 
io liczby 90, a rozmach i planowość pracy pozwala ro­
kować jeszcze lepsze nadzieje. . •

Zebranie zagaił założyciel i obecny prezes kol. 
Grzegorczyk Franciszek, wskazując w krótkich słowach 
na ważność chwili obecnej, nawołując do dalszej wytę­
żonej pracy. Na całość zebrania składały się deklama­
cje kol. Korbasa i Fałdy, przemówienie senjora kol. Wit­
kowskiego i życzenia przedstawicieli starszych organi- 
zacyj 1 Zarządu Wojewódzkiego. Wspólną pieśnią za­
tańczono skromną, ale do głębi wzruszającą uroczy­
stość.

Skalmierzyce. — Fiíja skalmierzycka wzię­
ta się pilnie do pracy. Po skompletowaniu Zarządu, na 
c.zd'e którego stoi kol. Jankowski Józef praca weszła 
na nowe tory rozwojowe.

Druczków i Głoginiń. — Świetnie rozwijają­
ce się filje w Bruczkowie i Gtogninie urządziły w koń­
cu czerwca wspólną Wycieczkę do lasu Międzyborza, 
kurc pod każdym względem wypadła okazale.

W niedzielę, dnia 17 lipca odbyły wspomniane filje 
veje zebrania miesięczne, na których referował sekre- 

> Zarządu Wojewódzkiego z Poznania, kol. Krzyża- 
•f.Tk. /

ZJAZD OKRĘGOWY W NOWYM TOMYŚLU.
W Nowym Tomyślu odbył się w niedzielę, dnia 17 

lipca Zjazd okręgowy okręgu nowo-tomyskiego. Zjaz­
dów" przewodniczył prezes okręgowy kol. Koza Karo! 
Referat wygłosił z ranienia Zarządu Wojewódzkiego 
ko;. Sp. Porakowski z Poznania. Reprezentowane by­
ły filje Wąsowo, Bukowiec, Brody, Ćhraplewo i Linie. 
Nie przysłały delegatów filje Grodzisk i Trzcianka.

Ze sprawozdań poszczególnych prezesów wynika, 
że praca organizacyjna rozwija się bardzo dobrze, mi­
mo Przeszkód stawianych ze strony wrogich nam or­
ganizacyj, a przedewszystkem ze strony ..Strzelca“. 
Wybrano również Zarząd Okręgowy, na czele którego 
staną' kol. Koza, jako prezes.

Żywa działalność fflji Szamotuły.
Filia ZMP. „Jedność“ w Szamotułach rozwija bar­

dzo żywą działalność organizacyjną. W niedzielę, dnia 
31 lipca urządzono tutaj wielką zabawę letnią połączo­
ną z widowiskiem ludo wem p. t: „Weselisko z pod 
Szamotu#“. ,,Weselisko“ z oryginataemi tańcami, czę­
ściowo piosenkami, oraz żywą akcją, jest widowiskiem 
niewzorowanem na podobnych weseliskach. Wszyscy 
amatorzy bez wyjątku wywiązali się ze swych zadań do 
skonale, to też licznie zebrana publiczność nie szczę­
dziła oklasków. Szczególnie podobały się wszystkim o- 
ry giną kie tańce. Uznanie za należyte przeprowadzenie 
widowiska należy się reżyserowi p. Wachowiakowi i 
tancmistrzowi p. Koniecznemu. Liczni uczestnicy zaba­
wy odnieśli z tej imprezy jak najlepsze wrażenie, fiíja 
zaś zasiliła poważnie swą kasę.

*... * *
W 'sierpniu odbyto się zebranie filji przy udziale 

39 członkiń i członków. Skarbnik kol. Klapą zdał spra­
wozdanie kasowe z ostatnio urządzonej zabawy ogro­
dowej. Jak ¿e sprawozdania wynika, fiíja wyszła z tej 
imprezy pod względem kasowym bardzo dobrze, pomi­
mo panującego obecnie bezrobocia. Kol. prezes Sobański 
podziękował wszystkim amatorom i funkcyjnym za po­
łożone zasługi około urządzenia zabawy, poczem otwo­
rzył dyskusję. W obszernej, a. nawet trochę burzliwej dy 
skusji przemawiało kilku kolegów. Następnie poruszo­
no sprawę zakupienia proporczyka dla filii, przyczem 
uchwalono dowiedzieć się najpierw o cenie takowego, 
a potem dopiero poczynić dalsze kroki.

Po obmówieniu jeszcze innych spraw, jak II. 0- 
gółno-Krajowy "Walny Zjazd Delegatów w Poznan u. 
wyjazd do filii Rogoźno na ich uroczystość z okaz* 
I. rocznicy założenia, jak i dalszych spraw, odśpiewa­
no jedną zwrotkę „Boże coś Polskę“ i zakończono o- 
brady hasłem: „Szczęść Boże1!

* ♦ *
Dnia 21 sierpnia fiíja nasza w liczbie 33 członków 

(kiń) wzięła udział w uroczystościach I. rocznicy zay 
żenią fijjj Rogoźno.-Z obchodu tego odnieśliśmy 
najlepsze wrażenie, przyczem specjalnie^ podobał się 
chód przez ulice miasta Rogoźna, jak i ćwiczenia w 
sekcyj żeńskiej i męskei. Należy też podnieść karr« 
i subordynację, którą można było zauważyć na każdym 
kroku w tej placówce. Członkowie nasi bawili się o V 
czo. to też ńe kwapili się zbytnio z powrotem do domu 
który na siąp.1 dopiero o godz. 23. Tą drogą składamy 
filji Rogoźno.: a "szczególnie jej ruchliwemu prezesów., 
staropolskie „Bóg zapłać“!
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Komunikat

Zarząd Główny komunikuje, że z dniem 1 września 
sekretariat Zarządu Głównego mieści się w Katowi­
cach, przy ul. Marszałka Piłsudskiego 20 (redakcja 
„Kuriera Śląskiego“). Pod tym adresem należy kiero­
wać wszelką korespondencję dla Zarządu Głównego, 
jak i redakcji „Młodej Polski". Równocześnie komuniku 
jemy, że sekretarz główny, kol. Miedziński Zenon, 
przyjmować będzie interesantów w każdy czwartek mię­
dzy godz. 16 a 19.

Redaktor odpowiedzialny: p. Dubiel jun.. KróL-Huta, .Bl. Gimnazjalna 10. 
Drukiem Sp. Wyd. „Si. Głos Poranny“ Katowice.


